
B. M. K.

Sesja naukowa w Olsztynku
poświęcona K. C. Mrongowiuszowi
Komunikaty Mazursko-Warmińskie nr 2, 238-241

1964



K ilk a  uw ag pod adresem  przyszłego w ydaw nictw a. W ydaje się hiecelowé 
utrzym yw anie w dalszym  ciągu  w spólnego działu  pośw ięconego problem atyce 
adm in istracy jn o-lu dn ościow ej oraz łączenie z działem  Rolnictwo i leśnictw o 
zagadnień  m eteorologicznych. N ależy przypuszczać, że skoncentrow anie w osob­
nym dziale danych geograficznych (np. w ażn iejsze  jez iora, rzeki itp.), adm in i­
stracy jn y ch  i m eteorologicznych stw orzyłoby w cale  ciekaw y dział o w ielu 
punktach  stycznych.

U w ażam , że n iesystem atyczne publikow an ie danych stw arza  trudności 
w  śledzeniu z jaw isk  z roku na rok. P rzykładem  pow yższego je s t  b rak  w om a­
w ianym  „R oczn iku” tab licy o urodzeniach żywych w g kolejn ości urodzeń 
dziecka, w ieku m atk i i ch arak teru  m iejscow ości.

Poza tym  należałoby opracow ać w  niektórych działach dane statystyczne 
w ten sposób, aby można było śledzić kore lac ję  z jaw isk . Pod tym  kątem  
w idzenia w artoby  chyba przygotow ać w ydanie n ajb liż szego  „R ocznika s ta ty ­
stycznego” .

Całość stanow i in teresu jącą  lekturę, zaw iera jącą  staran n ie  opracow any 
m ateriał z w ielu dziedzin życia w ojew ództw a.

Stan isław  Z yrom ski

KRONIKA NAUKOWA W OJEW ÓDZTW A OLSZTYŃSKIEGO

■ B. M. K .
S E S JA  N A UKOW A W O L SZ T Y N K U  

PO ŚW IĘCO N A  K . C. M RONGOW IUSZOW I

Staran iem  O środka B ad ań  N aukow ych im . W ojciecha K ętrzyńsk iego, 
W ydziału K u ltu ry  P rezydium  WRN oraz W ojew ódzkiego K om itetu  Frontu 
Jedn ości N arodu została zorganizow ana S e s ja  N aukow a pośw ięcona uczczeniu 
200 rocznicy urodzin K rzyszto fa  C elestyna M rongow iusza.

S e s ja  odbyła się  w  m iejscu  urodzin M rongow iusza w O lsztynku w dniu 
23 m aja  1964 r. O brady otw orzył k ierow nik W ydziału K u ltu ry  P rezydium  
W RN — m gr Jó ze f F a j k o w s k i ,  przew odniczył im  prof, dr A ndrzej 
B u k o w s k i .

P ierw szy referat pt. K rzyszto f C elestyn  M rongow iusz — życie i  tw órczość 
w ygłosił dr W iesław  B i e ń k o w s k i  z K rakow a.

A utor przedstaw ił tło  h istoryczne w ybranych, w ażn iejszych  m om entów  
życia M rongow iusza w raz z ogólną ch arak tery sty ką  jego  działalności. Losy  
M rongow iusza zw iązane były z trzem a środow iskam i: dzieciństw o (1764— 1780) 
spędził na ziem i rodzinnych M azur w  O lsztynku, M arw ałdzie  i Z alew ie; w iek 
m łodzieńczy (1780— 1798) w ypełniły  stu d ia  i p raca  n auczycielska w K rólew cu, 
w reszcie G dań sk  był ostatn im  m iejscem , w którym  pracow ał jak o  pedagog, 
kaznodzieja  i uczony aż do śm ierci (1855).

A u tor zw rócił uw agę na rolę dom u i środow iska w  dzieciństw ie M rongo­
w iusza — jak o  pierw szych podniet um iłow ania polszczyzny. Zam iłow ania 
te  rozw ijał w  czasie stud iów  teologicznych i filologicznych w  K rólew cu, gdzie 
w śród stud iu jących  pod koniec X V III w ieku przew ażała  jeszcze m łodzież 
po lsko-m azurska. M rongow iusz słuchał w ykładów  K anta,' który w yw ierał 
na niego w szechstronny w pływ . W K rólew cu zaczął pracow ać ja k o  n au ­
czyciel języka  polsk iego i lek sy k ograf. A utor w spom n iał rów nież o uw a­
gach M rongow iusza nad pro jek tem  stw orzenia k ated ry  języka  po lsk iego  na 
A lbertynie  w  1797 r. oraz o pracy  korek tora  druków  polskich  oficyn H artu nga 
i K an tera .
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Szczytow e o siągn ięcia  życiow e przyniósł M rongow iuszow i okres gdań sk i, 
k iedy to zasłynął jak o  nauczyciel, kaznodzieja  polsk i oraz badacz polsk iego 
język a. W pracy  pedagogiczn ej stosow ał z pow odzeniem  orygin aln ą, w łasn ą 
m etodę n auczan ia  języ k a  polskiego, a w d u szp astersk ie j łączył św iadom ą d z ia ­
łalność w ychow aw czą z rów noczesnym  w ykorzystan iem  je j  w służbie um iłow a­
nego języka. W tw órczości naukow ej M rongow iusz — podkreślił autor — 
siln ie  zw iązał się z polsk im i środ ow iskam i naukow ym i różnych zaborów  oraz 
em igracji, a  także  z ośrodkam i n auk i eu ro p ejsk ie j. P ostaw ę obyw atelską 
M rongow iusza au tor w idział w  podtrzym yw aniu  św iadom ości n arodow ej 
i obronie języ k a  polsk iego przed  germ an izac ją . A n aliza  św iadom ości n arodo­
w ej i poglądów  społecznych M rongow iusza je st  — ja k  stw ierdził au tor — 
zadan iem  bardzo  złożonym  i trudnym . U n ik a jąc  an tycy p ac ji w spółczesnych 
w ym ogów  staw ian ych  M rongow iuszow i w tym  zak resie  oraz kryteriów  oceny, 
należy rozpatrzeć obiektyw ne w arto śc i tkw iące w jego  d ziała ln ości zw łaszcza 
pedagogicznej i n aukow ej. Św iadom ość narodow a M rongow iusza w y raża ła  się 
w uznaniu  i podniesien iu do n ajw yższej h ierarch ii m ow y o jczyste j M azurów  
i K aszu bów  —  języ k a  p o lsk iego . P rze jaw y  je j w ystępow ały  w yraźn ie  w  p rze ła ­
m yw aniu postaw y lo ja listy czn e j poddanego pruskiego, „po lsko-ew an gelickiego  
M azu ra” a staw ały  się  szczególnie w yraźne w łaśn ie  w  m om entach n a j­
w iększego zagrożenia polszczyzny przez germ anizację.

N astępn ie  E d w ard  M a r t u s z e w s k i  z O stródy odczytał re ferat pt. M ron­
gow iu sz a  lite ratu ra  p iękna.

A utor stw ierd ził we w stępie , że M rongow iusz odznaczał się  w szechstronną 
eru d y c ją  i um ysłem  encyklopedycznym , lecz już an aliza  zaw artości jego k a len ­
d arzy  królew ieckich  i p ierw szej czytan ki (z 1794 r.) w y kazu je  niezbicie, że 
w śród różnorakich zainteresow ań M rongow iusza zain teresow an ie lite ratu rą  
po lską  w ybitn ie  się  w yróżniało. Językoznaw cze b adan ia  M rongow iusza nie 
by ły „sz tu k ą  d la  sz tu k i” czy też „n au k ą  d la  n au k i” , a le  od początku spełn iały  
służebną rolę w obec p o lsk ie j lite ratu ry  p iękn ej. B y ł w ięc M rongow iusz nie 
tylko je j  znaw cą, ale  też popu laryzatorem  i w  pew nym  sen sie  k rytyk iem  
(poprzez dokonyw anie w yboru).

T em atem  zasłu gu jący m  na szczegółow e zbadan ie  i opracow an ie je s t  tem at 
stosu n ku  M rongow iusza do tw órczości Ign acego  K rasick iego .

Chronologiczny przeg ląd  późniejszych p u b lik ac ji'M ro n go w iu sza  w ydobyw a 
d alsze  szczegóły św iadczące zarów no o eru dy cji lite rack ie j au tora, jak o  też 
o jego  u m iejętności posłu giw an ia  się  m ateriałem  literack im  w zależności od 
tego, czy d an a p raca  przeznaczona by ła  przede w szystk im  d la  N iem ców  u czą­
cych się  języka  po lsk iego  czy też głów nie d la Polaków . A u tor zw rócił uw agę 
na konieczność pełnego w ykorzystan ia  egzem plarzy z p ryw atnej b iblioteki 
M rongow iusza, w  których zn a jd u ją  się  jego  odręczne n otatk i (np. w  zw iązku 
z pobytem  zespołu teatraln ego  B ogu sław sk iego  w G dańsku).

N a szczegółow e przebad an ie  czek a ją  jeszcze słow niki i g ram aty k i M rongo­
w iu sza w ydane po 1825 roku, a  zaw ierające  k ilk a  tysięcy cytatów  z po lsk ie j 
lite ratu ry  p iękn ej. A u tor re fera tu  w y su n ął tezę, że w ielbiciel K rasick iego  
szybko uw zględn iał w sw ych pracach  rów nież utw ory rom antyczne, które 
były m u b lisk ie  poprzez sw ą ludow ość.

N iesłuszn ie  nie docenia się  M rongow iusza ja k o  tłum acza. N a szczególną 
uw agę i uznanie za słu gu je  przede w szystk im  jego  przekład  fragm en tów  Odysei. 
N ależałoby ustalić , które z utw orów  cytow anych przez M rongow iusza bez 
podan ia  au tora  w yszły  spod jego  p ióra  — i u stosunkow ać się do ich w artości 
literack ie j.
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A utor stw ierdzi! w konkluzji, ze tem at: „M rongow iusz a  lite ratu ra  p iękn a“ 
je st  jeszcze zagadnien iem  otw artym , zasłu gu jącym  na w łączenie go w zakres 
p lanów  badaw czych odpow iednich p laców ek naukow ych.

O statn i re fera t pt. M rongow iusz jak o  językozn aw ca w ygłosiła  m gr H enryka 

K l e c h ó w n a  z G dań ska.
We w stęp ie  au torka  om ów iła dotychczasow e prace pośw ięcone zain tereso­

w aniom  lingw istycznym  M rongow iusza. Spośród  w spółczesnych M rongow iu- 
szow i przytoczyła w ypow iedź St. P o t o c k i e g o ,  J .  S.  B a n d t k i e g o  oraz 
anonim a (Lesław  Ł  u k a s ze w i с z ?). Z opracow ań późniejszych pośw ięciła  
sporo uw agi n astępu jącym  artykułom : B. Ś l ą s k i e g o ,  M rongow iusz jak o  
lek sy k o gra f k aszu b sk i; K.  M ę ż y ń s k i e g o ,  M rongow iusz jak o  kan dydat 
na pro fesora  g ram aty k i języków  słow iań sk ich  w G im nazjum  K rzem ien ieck im ; 
S.  S ł o ń s k i e g o ,  M rongow iusz jak o  gram atyk .

Om ówienie arty ku łu  S ł o ń s k i e g o  je st  jednocześn ie próbą oceny i p o ­
czątkiem  polem iki z jego  krzyw dzącym  spojrzen iem  na gram atyczn e prace 

M rongow iusza.
N astępn y  pun kt re feratu  został pośw ięcony lek sy k o gra fii M rongow iusza. 

Om ówiono tu  zarów no dobór słow nictw a, szeroki jego  zakres, źród ła ek scer- 
pow ane. N a p rzyk ładz ie  zacytow anych h ase ł lu piku fel, lu p isk ó ra , łowczy, 
sroka, n acackać  się, pokazano m etodę opracow an ia haseł, w skazan o  na sp ecy ­
fik ę  h ase ł rzeczow nikow ych, czasow nikow ych, przym iotnikow ych i innych. 
W podsum ow aniu rozw ażań dotyczących osiągn ięć leksykograficznych  M ron­
gow iusza podkreślono w nikliw ość naukow ą, jego  uw agę na osobliw ości fon e­
tyczne, na fon etykę gw arow ą oraz na zachodzące w ątp liw ości flek sy jn e  
(np. końc. a  lub u w dop. 1. p.), stw ierdzono, że M rongow iusz przytaczał w łasn e 
spostrzeżen ia etym ologiczne i historyczne, trafn ie  d obierał cytaty  ilu stru jące  
kontekstow e użycie z podaniem  kw alifikatorów : chronologicznego, geograficz­
nego oraz norm atyw no-stylistycznego. Ja k o  b rak i z dzisiejszego  pun ktu  w idze­
n ia w ysunięto  n iepełność w ykazu autorów  i źródeł ekscerpow anych, pom ijan ie  
w ielu skrótów  stosow anych w pracy , n ie jasn ość  odsyłaczy.

O statecznie jedn ak  zalety  słow nika przew yższają  jego  w ady i należy w ysoko 
ocenić osiągn ięcia  M rongow iusza w te j dziedzinie.

Z kolei K lechów na rozpatrzyła  gram atyczn e prace  M rongow iusza biorąc 
pod uw agę ostatn ią  gram aty kę  w yd. w 1837 roku. A u torka przeprow adziła  
szczegółow ą analizę  różnych działów  gram aty k i po lem izu jąc z jedyn ym  na 
ten tem at arty ku łem  S ł o ń s k i e g o ,  w k tórym  tenże ocenił n egatyw n ie prace 
gram atyczn e M rongow iusza, m ając  głów nie na uw adze słabe  opracow anie 
fonetyki. S ł o ń s k i  skw itow ał jednym  zdaniem  fle k s ję  u M rongow iusza, 
podczas gdy w  te j dziedzinie jego  p raca  za słu gu je  na szersze om ów ienie (jako- 
p ierw szy określił podział rzeczow ników  na m iękko- i tw ardotem atow e). G ra ­
m aty ka ta  nie je st  z pew nością doskonała, a le  u siln a, 40 la t  trw a ją ca  p raca- 
nad nią doprow adziła do szeregu  słusznych spostrzeżeń  nad form am i i budow ą 
języ k a , o czym  przy ocenie należy pam iętać.

W zakończeniu re feratu  au torka  pokazała  w kład  M rongow iusza w e w sp ó ł­
czesne językoznaw stw o, cy tu jąc  n a jw iększe  epokow e prace  leksykograficzne, 
k tóre  w w ykazie  w ykorzystanych źródeł p o d a ją  nazw isko gd ań sk iego  słow ni- 
karza. Ponadto w skazała , że w  w ielu sw oich w ypow iedziach  i pracach  M ron­
gow iusz m ów ił o pokrew ień stw ie języków  słow iańskich , bałtosłow iańsk ich , « 
naw et indoeuropejskich  choć oczyw iście pełnego sk ład u  rodziny in doeuropej- 
sk ie j nie znał.
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K ończąc re fera t au torka  w y su n ęła  postu la ty  odnośnie przyszłych opracow ań.
S e s ję  podsum ow ał prof, dr A n drzej B u kow ski, n astępn ie  uczestnicy S e s ji  

złożyli w iązan kę kw iatów  w m ie jscu  urodzenia K rzy szto fa  C elestyna M ron- 
gow iusza.

W godzinach popołudniow ych zebran i zw iedzili P o la  G run w aldzkie, po czym  
ud ali się  do rodzinnej m iejscow ości M rongow iusza — M arw ałdu, w  pow. 
ostródzkim . T u ta j, w  czasie  w ieczornicy prof. A. B u kow sk i w  popularn e j 
fo rm ie  opow iedział zgrom adzonej ludności o życiu i tw órczości M rongow iusza, 
n astępn ie  Zespół Pow iatow ego Dom u K u ltu ry  w  O stródzie p rzed staw ił „S u itę  
m az u rsk ą ” , k tórą, w  oparciu  o m otyw y ludow e, ułożył E. M artuszew ski.

W O JC IEC H  W R Z E SIŃ SK I

SEM IN A R IU M  W R U C IA N EM  D O T Y C ZĄ C E SPRA W  LU D N O ŚC I 
P O L S K IE J  W N IEM C ZEC H  W L A T A C H  1920 — 1939

W R ucianem  w dniach od 26 do 30 czerw ca 1964 roku  odbyło się  ogólnopolskie 
sem in arium  h istoryczne pośw ięcone sp raw om  ludności p o lsk ie j w  N iem czech 
w okresie  R epu blik i W eim arsk ie j i Trzecie j Rzeszy (do chw ili w ybuchu w ojny). 
Sem in arium  zostało  zorganizow ane z in ic ja tyw y O środka B ad ań  N aukow ych 
im . W ojciecha K ętrzy ń sk iego , S tow arzy szen ia  Spo łeczn o-K ultura ln ego  „P o je ­
zierze” , przy poparciu  Z arząd u  W ojew ódzkiego T ow arzy stw a R ozw oju Ziem  
Zachodnich i W ydziału K u ltu ry  P rezydium  W ojew ódzkiej R ad y N arodow ej 
w  O lsztynie. W sem in arium  w zięło udział trzydzieści siedem  osób (historycy, 
ekonom iści, dem ografow ie, publicyści i daw n i członkow ie Zw iązku P olaków  
w Niem czech). P rzyby li na sem in arium  reprezentow ali p laców ki badaw cze 
n astęp u jący ch  środ ow isk : w rocław skiego (U niw ersytet im . B o le sław a B ieru ta  
i Z ak ład  H istorii Ś lą sk a  PA N ), opolskiego (Ś lą sk i In sty tu t N aukow y), k a to ­
w ickiego (In stytu t Ś lą sk i i W yższa Szko ła  Ekonom iczna), zielonogórskiego 
(Lu busk ie  T ow arzystw o N aukow e), szczecińskiego (W ojew ódzkie A rchiw um  
Państw ow e), gdań sk iego  (W yższa Szkoła  P ed agogiczn a i In sty tu t B ałtyck i), 
toruń sk iego  (U n iw ersytet M. K opern ika), pozn ań sk iego (In stytu t Zachodni), 
w arszaw sk iego  (In stytu t H istorii PA N , W ojskow y In stytu t H istoryczny, S p ó ł­
dzielczy In sty tu t N aukow o-B adaw czy) i o lsztyńsk iego (O środek B ad ań  N au ko­
w ych im . W ojciecha K ętrzy ń sk iego  i M uzeum  M azurskie). W sem in arium  
w zięli rów nież udział działacze T ow arzy stw a R ozw oju Ziem  Zachodnich, 
p rzedstaw iciele  KW  P Z P R  w O lsztynie, red aktorzy  p ism : „T ryb un y  L u d u ” , 
„G ło su  O lsztyńsk iego” , m iesięczn ika „N adod rze” , tygod n ika „S to lic a ”  i P o l­
sk iego  R ad ia  w  O lsztynie oraz byli działacze Zw iązku Polaków  w Niem czech.

Sem in arium  otw orzył S ek re tarz  G eneraln y O środka B ad ań  N aukow ych 
im. W. K ętrzy ń sk iego  w O lsztynie m gr Wł. O g r o d z i ń s k i .  Po przyw itan iu  
w szystk ich  przybyłych na sem in arium  podkreślił znaczenie, ja k ie  m a ją  tego 
rod zaju  spo tk an ia  i m ogą m ieć w  przyszłości d la  rozw oju  bad ań  nad h isto rią  
najnow szą Ziem  Zachodnich i Północnych. O ob jęcie  k ierow nictw a naukow ego 
sem in arium  popro sił prof, d ra  H enryka Z i e l i ń s k i e g o  (U B B  W rocław). 
P ierw szy re fera t pt. L iczebność i rozm ieszczenie P olaków  w N iem czech 
w latach  1920— 1933 w ygłosił dr Je rz y  J a c i m i r s k i  (W SE K atow ice). Ja k o  
podstaw ę do u sta len ia  liczebności i rozm ieszczenia P olaków  w N iem czech 
w ykorzystał autor dane z n iem ieckich sp isów  ludności, zaw ierający ch  m. in. 
in form acje  o języku  o jczystym  badan ych  osób. W oparciu  o te  m ateriały  m ógł 
referen t p rzedstaw ić rów nież — co zrobił na w stęp ie  — ew olucję  pytan ia
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